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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
—  K r a k ó w . —

Kurni fet  Ż yw no śc i  Woyska .  
Stósownie do rozporzydzenia  wyższego z 

woli  J W .  Ri idigera j ene r a ł a  ko me nde ru iyce -  
go o z n a j m i o n e g o ,  ost rzega wszystkich dostar-  
czaiycych iakiekol  wiekby a r t yku ły  żywności  
l u b  fu r aż u  dla woysk cesarsko - rossyyskich , 
ażeby osoby w o j sko w e  k tó r e  t akow e  a r t y k u ­
ły  z mocy  assygnacyi  k om i t e t u  żywności  
woysk l ub  t r ebowań  odb i e r ać  będy zaraz na ­
t ych m ias t  na t ychże  na  dowód  odebran ia  pi­
śm ie n n i e  kwi towa l i ,  inaczey wypła ta  p r z y ­
znany.  n ie  będzie .

W Krakowie  dnia  4  Paźdz ie rn ika  1831 r .
Sena tor  Prezyduiycy Bari i .

Sekr :  Kom:  żyw:  W.C .R.  R a y s k i .

Warszawa 30 W rześnia.
Z B o ź e y  Ł a s k i  

M Y  MI ROLA Y P I E R W S Z Y  
Cesarz i Samowtadzca  Ws zech  Rossyi  

etc.  etc.  etc.
P r agnyc  prz \  wróc ić  w weiewódz twach  s k ł a ­

da ycych  nasze k ró l e s two  pol sk i e ,  rozprzgżo*

ny  przez wichrzyci el i  porzyiŁ-k w ew n ę t r z n e -  
go r zydu ;  przy ciygłey troskl iwości  o pomy ś l ­
ność  naszych podda ny ch ,  uzna l i śm y  za poży­
t e c z n e ,  dla osiygnieni a tego s t opniami  i i«k 
bydź może  nayp rędzey ,  pos t anowić  co nastę* 
pu i e :

D o  zarzydzenia  wo jewódz twami  k r ó l e s tw ,  
polskiego , u s t ana wi amy  rzyd t ymczasowy  zło­
żony  z prezesa i cz te rech cz łonków.

Rzydowi t> mczasowemu  nadany zostaie taż  
s ama władza  iaky mia ł a  rada  a dm m is t r a c vy -  
na król es twa po l sk iego ,  wed le  praw i posta­
now ień  różnemi  czasy wyda nyc h .

P rzedmio ty  szczególniey ważne  i  p r r r r h o -  

dzyce  w ładzę  rzydu t ym r ra sowego ,  t enże  rzyd 
p r z e d s t a w i a ć  będzie nacze ln  e - k o m e n d e r u j -  
c e rnu ,  s tósownie do n ad an ey  m u ,  p rzez  o- 
sobny nasz ukaz ,  władzy g łówn ego  nacze ln i ­
ka w wojewódz twach  król es twa p o l s k i e g o .

D o  rzydu t ymczasowego  p r z v c b o d z i ć  ma iy  
wszelkie  p rzeds tawien i a  k o m m i s s y o w  admi n i -
s t r a c v y n y c h ,  z k tó rych  k a ż d a ,  poznstaiyc V? 
d a w n y m  swoim sk ł a dz i e ,  zarzydzany b ę d t i l  
p r zez  nayst arszego dy rek tor a  j ene r a lneg o .



Stósown ie  do g łó w n yc h  p r zedmio tów  adm i ­
n i s t r a c j i  , naznaczone  zostaią w rządzie tym* 
c z a s o w y m ,  cztery wydzia ły .  Każdy wydzia ł  
zo st awać  oędzie pod osoonyru k i e r u nk i e m  je- 
d n e g o  z c z łonków rządu .  Przeds t awieni a  
k o m m i s s j ó w  w wszelkich p rzedmiot ach ,  k tó ­
r e  dotąd  rozs t rzygal i  wprost  od s ebie m  ni* 
s t r a w ie ,  l u b  też k tó r e  p rzychodzi ły  do rady 
admims t r a cyy i i ey ,  zanoszone bydź mażą do 
właśc iwego wydz ia łu  w rządzie t ymc zas ow ym.

O d  tegoż r ządu  za leżeć  będzie  ustanowię* 
p i e  we wn ę t r zu ey  organizacyi  i biegu i n t e r e ­
sów w wydzi a ł ach  onego,  r ównie  iak w koin-  
mi ssyach  adminis t racy ynych .  P ro toku ły  r zą ­
d u  t r z y m a n e  będą  w j ęzykach  ru s k im  i po l­
sk im .

D ec yzy e  r ządu t rm czasow ego ,  większością  
g łosów w y d a n e ,  ma i ą  bydź w y ko ny w an e  sko­
ro  przez prezesa za tw ie rdzone  zostaną.

W p rzypadku  n iezgodzenia  się prezesa z 
Większością głosów,  p r zedmio t  w k tó ry m zay- 
d z i e  p rzeds t awiony  bydź powini en  do roz- 
ą t r zygn iema nacze ln i e  k o m en d e r u j ą c em u ,

Ko mpl e t  r ządu tymczasowego sk ł adać  się 
będz i e  n a y m m e y  z t r z ech  cz łonków , l icząc 
w  to p rezat a.

M i a no w an ia  i dymipsye  u rzędników zależeć 
będą  od r ządu t ym czasowego ,  wyjąwszy tych 
k to  rych  mi ano wa n i a  i uwo ln i en i e  naywyźsza  
w ładza  sobie - .acbowała.  T y c h  ostatnich na ­
cze ln i e  kome nde ru i ąc y  przedstawi  n a m  do 
Za twierdzeń a.

P iezps  przez pośr edn ic two  minis t ra  s ekreta­

r za  s t a n u ,  p r z e sy ł ać  na tn  będzie  tygodniowe 
wykazy  czynności  r ządu.

Pos t anowiwszy  powyższą początkową orga­
n i z a c j a  rządu t ymczasowego  kró le stwa  pol­
skiego , n sc m ie szkamy  w czasie swoim , w 
Iji.a ę pot r zeby,  n z u p e ł m ć  lą dalszeni i  u r zą ­
d z e n i e m .  Oan  w Ca r sk i em - Siele d.  4 (16 )  
wrze śn i a  r o n u  Pański ego tysiąc ośmset  t r zy­
dzies tego p ie rwszego ,  panowania  naszego szó­

stego* (podpi sano)  M l k O K A Y .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P e t e r s b u r g  17 W r ze śn i a .  —  Ukaz  N .  C e ­

sarza pod d. 29 s i erpnia  (10 )  wrześni a do 
r ządzącego s e n a t u ,  zawiera  co nas t ępuie  : 
“  Na zasadzie o rgan i cznego  pr awa wzg l ędem 
rodziny cesarskiej1, r ozporządzamy:  N a j u ­
kochańszego syna na sz eg o ,  dziedzica t r o n u  
wszech  Rossyy,  J.  C.  W.  Xcia  A L . . au d f e  
M i ko ł a i ew ic za , we wszys tkich  p r zypadkach  
n a z y w a ć :  Nas tępcę  t r onu  Cesa rzewiczem i
W ie lk im  X i ę c i e i n . ,,

Sena tor  Nowosi lcour  p r zyby ł  t u  z Wi l na .
N .  Cesarz  r ozka za ł ,  aby 20 l eka rzów o-  

beznanych  iuź w Pe t e r sbu rgu  z l e cz en i em  
za r aź l iw e j  choroby c h o l e r a , udal i  się do W .  
X ięz twa  F in l a ds k i e g o , dla p tzy łożen i a  r ię 
do u śmie rzen i a  tey choroby.  Koszta podró­
ży i u t r zyman ia  się tych  lekar zów będą z 
ces.  rossyyskiego ska rbu  zastąpione.  K i lk u ­
nastu z n i ch  poiecha ło  iuź do Hel s i ngórs .

W i e d e ń  29 Wr ześn ia .  —  Pod ług  don ie s i eń  
z G a l i c j i ,  weszły t am ko rpus polski Ramo -  
n n u  z łożył  broń.  T a  i 40,  dz i a ł ,  k tóre  ten 
ko rpus  posiadał ,  będą n i ezwłoczni e  w ładzo m 
rossyyskim wydane.  P ięc iu  pol sk im j ene r a ­
ł o m  zamek Si en iawa  został  na odbycie  k w a ­
r an t a nn y  oznaczony.  Ko rpu s ,  który skł ada  
się tylko z 9000 l udz i ,  gdyż ki l ka  tys ięcy 
przed we j ś c i e m w ces. Aus t ryacki e  g ran ice ,  
poddało  się sc iga iącemu go korpusowi  j e n e ­
rała Piosen,  obozuie  w 4 oddzia ł ach.

B e r l i n  1 Pa zd z i e r n i k a .  —  P od ł ug  nade -  
s / łego  w tey chwi l i  przez sztafetę donies ie­
n i a ,  leszta wo jska  polskiego weszła  d. 29 
wrześni a w g ran ice  pruskie  i b rpń  z łożył a!  
4 0 j0 weszło pod S c h i l n o ,  a 10,000 ludzi  
nnędzy  G p l l ub  i S t r aźbu rg  nad r zeką  Dro -  
wt-ą i zaraz o toczonemi  zostal i .

P a r y ż  24 W rz eś n i a ,  —  On egday  udz ie l i ł  
król  p r z y by ł e mu  z posels twa z S t a m b u ł u  j e ­
ner a łowi  hr .  Gu i l l e rn in o t  p ry w a t ne  pos łucha ­
n i e  p rzesz ło  godz inę  t rwai ące .  W  wieczóa 
przyięl i  NN. Królestwo lorda i Hordową Gran-
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vil le.  Wczo ray  p r acował  J .  K. M .  a niektóre-  
m i  m i n i s t r ami .

Rozporządzeniom z d.  9 b. m .  postanowio* 
n e m  ies t ,  źe rada  s t anu  s t anowić  będzie na 
t a y n e m  pos i edzeni a  wz g l ę dem  prawności  zdo­
być  zy m o r sk i c h ,  pon ieważ  w tey mie r ze  za­
chodz i ć  czasem mogę  d yp lo m a ty czn e  wzglę­
dy,  k tbr e n i epowin ny  Łyd? publ i czn i e  roz­
t r ząsane .

M o n i to r  d o n o s i , iż r zędowy  ok rę t  la  D u ­
m n a  , powraca ięcy  t  po łudn i owe go  mqrza  i 
Brazyl i i  , p rzywiózł  do  Bres tu  dla kupców  
f r an cuzk i ch  340,000 fr.

M in i s t e r  morsk i  u w ia do m i ł  s tan hand lowy  
i e  zwięzki  z Hay t i  n ie  sę p r z e r w a n e ,  i źe 
ha nd low e  sprawy f r an cu zk i e  pozostaję pod o- 
p iekę pozostałego t a m  konsul a  P.  Mol l i en .

D z i e nn ik  T r y b u n a  użal a  s i ę ,  źe  pol icya 
zakazał a wczoray roznos ic ie lom sprzedawać  
po u l i cach  mo w y  P. M au gu in  i j ene r a łów  La -  
m e r q u e  i La faye t t e  i one zabrała,  gdy t y m ­
czasem mo wy  PP„ Gui zo t ,  Th>ers  i hr .  Seoa-  
st iani bez przeszkody sę spr zedawane .  Mowa  
ostatniego iest w d ru ka rn i  król ewskiey w l iczbie 
t0 ,000 exemp la r zow  d ru kow ana  i roznosicie-  
l om  rozdana.

Kręźę t u  te r az  b r anż ow e  m ed a l e  w wie lko ­
ści p ieni ędza  S o u ,  na  iedney  s t ronie  z wize­
ru n k i e m  xięcia  Bo rdeaux  i n a p i s em :  Henr  i 
Dleudo&ne,  a na d rugi e j - z ko tw ic ę ,  s er cem 
i k r zyżem z n a p i s e m : Bóg  i Król .

D n ia  20 b. m .  w wieczór  cesarz D on  Pedro 
odwiedz i ł  z swę rodzinę  k ró l ewskę  rodzinę.

D z i e nn ik  Terrps  w y ra ż a :  “ U w a ż a n o ,  iź 
podczas rozt rzęsani a adressu do króla  w izbie 
depu to wa nyc h  oppozycya wynos i ł a  tylko 73 
cz łonków p rzeciw 2 82 ,  wczoray zaś p o m n o ­
żyła do 136} a za tem m m i s t e r y u m  liczy te­
r az  63  p r zec iwn  Ków więcey. , ,

F r ega t a  A r m i d a  powioz ł a  d. 15 b. m ,  330 
l odz i  z 21 pułku lekkiey piechoty do N aw a-  
jty no.

Bryg  l a j c l t che ,  pod do w ódz tw em]po ruczn i ­

ka  mor sk iego  L a p i e r r e ,  o d p ł y nę ł  d. 16 b .m .  
z T u l o n u  dla r ozpoznani a nowey  wyspy,  k tó ­
r a  się n a  rno rzu  ś r o dz i e m n e m  u t w orz y ł a .  
Zn ay du i e  się na  t y m  okręc i e  wyznaczony do 
t akowego  rozpozn an i a  przez a ka d em ię  u in i e-  
iętnuści  professor  jeograhi  P r ev os t ,  z m ł o d y m  
m a l a r z e m  Joinvi l ie .

L i z b o n a . 3  W rz eś n i a .  —  (z  dz i enn ika  pa­
ry zkiego Sporów) .  P łynęca  z Made i ry  por ­
t ugal ska  f regata  z awinę ł a  do T a g u  i p r zy ­
wioz ła  do r zędu  depesze od guberna to r a  t e j  
wyspy P.  da Cosła W ia d o m o ś ć ,  źe flot ta 
f i a nc u zk a  zaię ła  p r zem oc ę  por t  l i zboński  i 
p an i ę  iest  T a g u ,  z rzędzi ła  pomiędzy  m i e s z ­
kańc am i  Made i ry  w ie lk i e  po rus zen i e ,  k tór e  
zag.aźńło pows t an i em na rzecz  D o n n y  Mary i ,  
G u b e rn a to r  da Gosta r ozkaza ł  w k r y t y c z n e m  
tern po łożen iu  wszystk im woyskom pod b r o ­
n ię  s t anęć  i poczy n i ł  rozporzędzenia  do p r zy ­
t ł u m i e n i a  w  zawięzku  powstani a,  co m u  się 
l ubo  bez n i e m a łe y  t r udnośc i  , uda ło .  G d y  
konsul  angielski  wskazany  by ł  iako rozsze-  
rzaięcy l i zboński e w iadomości ,  p r ze to  g u b e r ­
na to r  a resz tował  go w w ła sn y m  iego d om u ,  
postawiwszy przed n i m  znaczny  oddzia ł  w o j ­
ska,  który ni tylko konsu la  z d o m u  n i ew y-  
puszcza ,  ala n ik o m u  wcho dz i ć  n iedozwa la .  
Przy odp łyn i en iu  f regaty  z n a j d o w a ł  się k o n ­
sul  angie l ski  ieszuze pod a re sz t em i g u b e r ­
na tor  da Costa n i echc i a ł  go u w o l u i ć ,  póki  
n i e o d b e r z e  rozkazów od rzędu.  G u be rn a t o r  
w swey depeszy prosi o dalsze i n s t r u k c j e  i 
r a z em o nades ł an i e  iak na j sp i e szn i e j - pos i ł ­
ków w o j s k ow y ch  , k tórych po t r zebu i t  d la  
u t r z y m a n i a  wyspy.  —  Angie l ski e  i f r a n c u z ­
k ie  woienne okręty stoię zawsze ieszcze na  
pr zec iwko  grobe l  Sodre  i T e r r e i ro  da Po lo  
i c u i c z j  się od k i lku  dni  w s t rze laniu .  —  
Gdy  z a c h o d z i  w ęipbw ość  iak dalece  r s ęd
w o v s k u  u f . . ć  m o ż e ,  prze to,  ink słychaC,  chcę
catę  p i e c h o t ę  rozbroić  i na  nowo u rzędz i e .  
W s z y s t k i e  grobl e i p un k t a  aż do uyścia  T a ­
gu sę f o r t ) f i kowane .  W tey chwi l i  rozchodzi  
się w ie ść ,  źe j ener a lny  i n t e n de n t  pol icyi  o- 
deb r a ł  przez  gońca w iadomość  o pows tan iu  
w Po rto  i prowtncy i  T r a s - o s - M o n  tes.



—  976 * ~

O i'nńcach polskich  
( r z e c z  w y le ta  z  pisma K a z im ierza  

Brodzińskiego  o Tańcach.)
(Ci?g dahzy.)

K ra ko w ia k ,  oznacza l ud  ieszcze bl iski  n a ­
t u r y  i n a j w y ż s z ą  wesołość  ; uź \vvanv iest  
u  l u du .  Da l ek i  od sztuki  i zalotności  h i ­
szpański ego  tańca  B o l l - r o , to nta z n im  
s p ó l n e ,  że  ze ś p i e w em  iest  po ł ączony ,  i źe 
w ob ud w u ,  tańczący wybi i a i ą  t ak ty ,  vv t a m ­
t y m  r z e g o t k a m i , a w t y m  mos i ężnemi  k ó łk a ­
m i  l ub  po dkó w kam i .  Zresz t ą  Krakowiak  
b y n a y m n i e y  n i e  iest zdolny do tego upię -  
kn i en i a  p rzez  s z tukę  co Bel l ero .  W ię -  
cey on o k a z u e  e n tu z y i a z m u  i si ły,  niżel i  
zręczności .  B rzęczen i e  k o ł k am i  , k t ó rych  
wieyscy j unacy  w k ru kow sk i em  po k i l kadz i e ­
s ią t  u  pasa zawieszaią;  zawie szen i e  u tegoż pa­
sa na rzędz i  p o t r z e b n i e y s z y c h , k r zesani e  o- 
gnia  p odk ów kam i ,  p rzypomina j ą  l ud  woien-  
n y ,  i bliski ieszcze p i e rwo tnego  s t anu  spo­
ł ecznośc i .  Po ruszen i a ,  r u c h ,  u b i ó r  i m u z y ­
k a  t ego l ud u  t ak  są o ry g i n a l n e ,  źe  pewno  
Żadna sz tuka t y c h  weso łych  t anec zn ik ów  
n aś l a do wa ć  n ie  zdoła .  P i ę k n y  chociaż  pstry 
u b i ó r  Krakowiaków i K rakow ianek ,  szczegńl-  
n i ey  im  do t ego t ańca  przystoi .  D ł u g i e  
K ra ko w ia ne k  w rkoczt- po dwa  spl a t ane,  u-  
noszą  się w powiet rzu za t ane c z n i c ą ,  m i ę ­
dzy k i l kadz ies ią t  ws tęgami  różnego koloru .  
bVstęgi t akowe  oznaczai ą  ca łą  h i s to ryą  ż y ­
c ia  t ance rk i  , gdyż  zwy k le  są poda run kam i

za lo tn ików,  ma to k  i ch r z e s tny cn  i sa n sgro -  
darni  za żn iwa  p i l nie  odbyte ,  pam ią tką  od­
pus tu  z Częs tochowy i t.  p.

Krakowiak  w fo rm ie  swoiey iest  u s r m p l i -  
f i kowany polonez ,  i w po r ów na n iu  z t yrnze  
iest  ob ra zem  p i e r wo tnego  s t anu  t owarzys twa .  
J eden  nayśmie l szy  i nay i i lu i eyszy  rey wodzi  
między  wszys t k i e mi ,  i e m u  wto ru i ą  i nn i ,  t ak 
iak on śp i ewa ,  —  i t ańczą  tak,  iak on p ro ­
wadzi .  Z  resz t? , t an . ee  t e u  uważany  b yć  
p o w i n i e n ,  iako ma ły  ba l e t ,  wys iawu iący  
z w y k ł ą  h is t oryą  r o m an su .  Pa ra  m łodzi eży  
wyst ępui e  na s cenę  staiąc przed m u z y k ą ; 
m ło dz i an  okazu i e  się w postawie iuuack i ey ,  
n i euk rócony  ieszcze w młodz ieńczey  dz iko ­
ści ,  n apuszony svyoią postacią i s t ro iem ; wnet ,  
staie z a d u m a n y  ze spuszczonemi  oczyma ,  szu­
ka n a t c hn i e n i a  do śpi ewu,  do k tó rego  zaciią- 
ca go ok rzyk  młodz ieży  za n im  sloiącey,  i 
t ak  s ta lą  wyb i i any ,  nakoni ec  dziewica  o śmie ­
lająca go p l ąsami  do śp i ewu  i t . ń co .  T a n e ­
cznik i ednę  koley obywszy,  staie przed m u ­
z y k ą ,  dozwala  sobie zwy k le  pieśni  mogącey 
taneczni cy  dać  powud do zaw s ty dze n i a ,  kló- 
ra przeto w pląsach przed n im  ucieka;  m ł o ­
dz ien iec  ią ściga dmąc dowód zręczności  w 
skokach  rozma i tych  i szybkości .  Za t r z e n ą  
k o l e i ą ,  gdy z dogr ianą d z i e w i c ą  do śp i ewu  
staie,  ori sam przed nią się u s u w a ,  a za n i m  
dzi ewica  dąży,  dopóki  się iego r a m i e n i a  nie  
c h w y c i :  tak połączeni  t ańczą  r azem w obię- 
ciu,  dopóki  z akończona  m uz yka  ł pasma ich
uc iechy n i e  prze tnie .  (D oko ńc zen i e  j u t r o . )

D O  N I E S I E N I A .
W  h ra bs tw ie  T en cz y ń sk i e t r  w bliskości wsi Morawicy ,  będą  spr zedane  przez hcy t a cy *  

w dn iu  20  Paźdz i e rn ika  r.  b.  t rzy kawałk i  lasu n a d B a c z y n e m  nad Chrosną  i Popóraką zwa ną ; 'w  
t y ch  czę ś t . ach  t n e r d u i e  się d r z e w o  i twa rde  m a t e r i a ł o w e ;  część nad Bdc. -ynem ma m o r ­
gów wiedeńsk i ch  dwa i sążni 1135 w cenie  szacunkowey  złp.  554 gc. 2 4 ; część nad C h ro ­
sną  ma  morgów wiedeń sk i ch  7 sążni 1343 w cenie  szscur tkowey -z)p. 1602 gr .  2 1 ,  w końcu  
czę ść  Popówka zwana  m a  morgów wiedeński ch  3 Sąźn'  1200 w cen i e  szacunków ey złp.  312 
g r .  6 ; —  pr^ed l i ci  t a cyą  każdy życzący kup ien i a  t ych  lasów o w a r u n k a c h  w Ek ono mi i  7  e n -
czyńskieK wyczy t ać  sobie każdego czasu może.

C h m i e l "  k i l ka  ce n tn a r ów  w  d ob ry m  g a tu n k u  w  wa ń tu cha ch  z n a jd u i e  się w d w o rk u
na  T e n c z y ń s k i m ;  życzący sobie nabycia  t a m  ad  ć  się może,

W d n i u  11 Paźdz ie rn ika  r. b. 1831 r. o go d i i n .  10 r anney  w Krakowie  «■ g tnacbn  S u ­
k i en n i ce  odbędzie  się publ i czna sprzedurz s r eber  i k l eynolów  i*ko t o :  ł \ ź e k t t rzonków t 
gra  bek,  1 i < ’tar zy ,  so lniczek,  n o m  tn i a tn  z łotego,  zegarka d am sk i eg o ,  ku lczyków b ry l an to ­
w y c h ,  szpi lki  i t .  p.  C h ę ć  1 cytowan ia  ma i ących  na czas i m ieysce  zaprasza się.

W  K ra k o w i e  d .  27  Wrześn i a  1831 x. Ignacy  Ko p yc iń sk i  Kotu: Sąd.


